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        Bolesław Leśmian

        Dreszcze nasze u warg się spotkały

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Wolne Lektury.
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Dreszcze nasze u warg się spotkały





Dreszcze nasze u warg się spotkały. Powieki 
Zwarły się, by nie widzieć nic oprócz rozkoszy, 
Co, po ciemku zrodzona, śni pożar daleki 
Sadów, gdzie ptak śpiewając, ognia się nie płoszy. 
Nie domknąłem twej wrótni1, upuściłem róże 
W twym progu — i zaledwo w snów i pieszczot przerwie 
Widzę je wraz z mieczami aniołów w lazurze, 
Z których żaden od ust mnie twoich nie oderwie! 
A czas nastał. Idąca do lasu przez drogę 
Śmierć mnie woła. Na próżno! Umrzeć już nie mogę!... 

 






Razem z tobą w rozkoszy i kwiatach zaryty, 
Choćby nade mną nagła wyrosła mogiła, 
Skrawka ziemi, gdzie miłość do snu mnie złożyła, 
Nie opuszczę, by odejść w nieznane błękity! 
Nie zamienię snu mego na sen wiekuisty, 
Bogom, zeszłym do jaru — tam gdzie moja chata, 
Nie oddam łąk, ścielących swój dywan kwiecisty 
Dla ciał dwojga, co uszły potęgom wszechświata! 
A czas nastał. Wpatrzona w chmur naokół trwogę 
Śmierć mnie woła. Na próżno! Umrzeć już nie mogę! 

 






Słońce na duchy nasze, dla nieba zbyteczne, 
A dzielące z kwiatami swój czar i przewinę, 
Patrzy jako na żywe zegary słoneczne, 
Gdzie cień chabrów miłości wskazuje godzinę. 
Dłonie nasze, splecione w szczęścia niepodzielność, 
U stóp brzozy przygodnej — wobec szumów łąki 
Skruszyły w swym uścisku wzajemną śmiertelność, 
I nie masz dla nich czasu — i nie masz rozłąki! 
A czas nastał. Wiodąca wzwyż duchów załogę 
Śmierć mnie woła. Na próżno! Umrzeć już nie mogę. 

 





  
    
      Książka, którą czytasz, pochodzi z biblioteki fundacji Wolne Lektury. Naszą misją jest wspieranie dzieciaków w dostępie do lektur szkolnych oraz zachęcanie ich do czytania. Miło Cię poznać!

    

  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/pomagam/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą:wolnelektury.pl/pomagam/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. wrótnia (daw.) — brama. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Wolne Lektury – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Wolne Lektury

            KRS 0000070056
        


        
            Wspieraj Wolne Lektury i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Wolne Lektury zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/dziejba-lesna-ii-dreszcze-nasze-u-warg-sie-spotkaly

      Tekst opracowany na podstawie: Bolesław Leśmian, Dziejba leśna, wyd. J. Mortkowicz, Warszawa 1938

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Kosińska Aleksandra, Dorota Kowalska, Justyna Lech, Marta Niedziałkowska.

      Okładka na podstawie: Dots + Lines / 20090921.10D.54517.P1.L1.SQ / SML, See-ming Lee æ�Žæ€�æ˜Ž SML@Flickr, CC BY-SA 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2025-01-08.
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